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Jeś li n a p ra w d ę ...
Entuzjzzm -  ale jak?

Prędzej czy pćźniej, każda 
I-irawda musi sobie jednak uturo- 
^ać drogę. Świadczy o tem nie­
dzielny artykuł „Gazety Polskiej" 
•ttórego główne wywody przyta­
czamy na mnem miejscu, a w  któ­
rym najbardziej uderzającą rze- 
cz<ł nie jest to, że propaguje pro­
gram „nakręcania konjuiiktury“, 
tak stanowczo dotąd przez to pis­
mo zwalczany, ale —  sposob, w  
Jaki to hasło ujmuje i jak je uza 
sadnia.

Czytamy tam więc. że —  jak to 
tyle razy było na tem miejscu 
podnoszone —  prawdziwa napra­
wa gospodarcza nie da się pomy­
śleć bez „entuzjazmu mas''. Czy­
tamy dalej, że „na dynamizm są ­
siada właściwą reakcją jest wy­
wołania podobnego dynamizmu u 
siebie" —  a zatem znowu jedną 
2 tych prawd, którym wielokrotnie 
dawaliśmy wyraz, wskazując na 
to, jak nas ogromnie pod wzglę­
dem rozpędu dynamiki społecznej 
zdystansowały hitlerowskie Niem­
cy. Czytani} wreszcie, że organi­
zacja państwowa, jeśli ma do­
konać ąkuterznej „mobilizacji 
wszystkich sił społeczeństwa", 
musi hyć nietylko silna aie i „bu­
dząca powszechne zaufanie" —  co 
przecież od lat jtst zgodnym po­
stulatem całej opozycji, bez wzglę 
du na różnice partyjne.

Jeśliby nawet myśli, wyrażone 
prze*, p. Witwickiego. stanowiły 
tylko osodstą opinję autora, to 
niemniej znamiennem jest ich u- 
■i«»«=8zczeme na naczemem - miej­
scu w dzieimiku- na którego ła ­
mach spotykaliśmy się drtąd tyl­
ko z postulatami dyscypliny, kar­
ności, podporządkowania się, po­
słuchu, przymusu.

Jakiemi jednak drogami ma być 
ten zbiorowy entuzjazm wywoła­
ny? N ie precyzuje tego p. W it- 
wicki, z nastrojów zaś w obozie 
Pomajowym można przypuszczać, 
żc ma to być osiągnięte drogą 
wielkiego programu, z jakim wy- 
®tąpi sanacja po zrekonstruowa­
niu swej organizacji politycznej. 
A zatem w  dalszym ciągu fundo- 
wnnie budowy państwa na zasa­
d ę  monopartyjr.ej i chodziłoby 
lJdko u aby wreszcie „zupuś- 

korzenie", dotrzeć w giąb spo- 
e(;Zoństwa.
Jeśliby tak być miało, to slusa- 

nn w zasadzie koncepcja stałaby 
odrazu iluzją Jeśli bowiem p 

itwieki przytacza ,ako przykład 
Niemcy i Włochy, to nie należy 
2aPoiiunać, że w  obu tych pań- 
stwuch porządek rzeczy byl taki: 
n «jp itrw  program i obudzenie 
en«-uzjazmu mas, potem rewolu- 
cJ)ne zagarnięcie władzy, a po­
tem realizacja programu, oparta 
*'a powszeehnem (a  przynajmniej 
Prawie powszeehnem) zaułaniu. 
 ̂ > jednak o takim entuzjazmie 
noże marzyć na własną rękę obóz 
który p0 dziesięciu latach spra­
wowania władzy tak Dardzo już 
Wyczerpał swój poezątaowy kapi- 
^  —  zaufania u jednych, a u in­
nych życzliwej neutralności lub 
Przynajmniej wyczekiwania, a ty- 
e natomiast nagromadził prze- 

Clw soDie niezadowolenia, niechę- 
01 * nieufności? Czy /galwanizo­
wanie rzeczy beznadziejnie za- 
miera-J4cych da się zaliczyć do 
"n^nżliwyeh niemożliwości"? 

do * * ^ 5  naprawdę miało przyjść
rcai sowania myśli, rzuconej 

Przez "Gazetę Polską", to podsta­
wowym warunkiem musiałoby być 
z ur„enie murów nieufności, ja ­
kie istnieją w społeczeństwie. A  

' 11 ~  zasadnicza rewizja ca-
eJ pci utyki wewnętrznej. Bez 

spełnienia tego wmunku cała 
«ncepca „entuzjazmu" byłaby 
ylko eksperymentem —  taksamo 

8 azanym na niepowodzenie, jak 
tyle już innych.

M. Grz.

IV9in. Beck ustalił

Wytyczne kom. Papla
. .  s f o s u n k a c n  z  W .  “ N .  G d a ń s k i e m

G D A Ń S K , 13, 7. (T e l .  w ł . )  K o­
r e s p o n d e n t  n a s z  d o w ia d u je  s ię ,  że 
m i n i s t e r  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  
p łk  B e ck  w c z a s ie  s w o je g o  d w u ­
d n io w e g o  p o b y tu  nad  p o ls k ie m  
m o rz e m  od by ł  n a r a d ę  z K o m is a ­
r z e m  R z e c z y p o sp o l i te j  p  P a p e e ,

W tu t e j s z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z ­
n y c h  d u że  z a in t e r e a o w a in e  w y w o ­
łu j e  z a g a d n ie n ie ,  j a i d e  i n s t r u k c j e  
o t r z y m a ł  p. P a p e e  w  z w ią z k u  z 
p rz y g o to w a n e m i  p rz e z  p G r e i s e r a  
i t o w a r z y s z y  a t a k a m i  n a  opozyc ję .  
P .  G r e i s e r  o c e n ia  b o w ie m  s i ły  
o po zy c j i  n a  50 p ro c  i w y c ią g a  
s t ą d  w m o s k i ,  że  j e s t  o n a  w y so ce  
n ie b e z p ie c z n a  n ie ty lk o  d la  h i t l e ­
ry z m u  w  G d a ń s k u ,  lecz  i n a  t e r e ­
n ie  R zeszy ,  g d y ż  m oże  s z k o d l iw ie  
o d d z ia ły w a ć  n a  a u t o r y t e t  h i t l e ­
ry z m u  w  N ie m c z e c h .

Oo do W y so k ieg o  K o m is a r z a  L i ­
g i  N a ro d ó w ,  to  p. G r e i s e r  s t a w i a

p od ob no  k w e s t j ę  w t e n  spo só b ,  że  
n ie  w y s t ę p u j e  o n  p rz e c iw  L id ze  
N a r o d ó w  i i n s t y t u c j i  w y so k ieg o  
k o m is a rz a ,  lecz  o so b iśc ie  p rz e c iw  
p. L e s te r o w i ,  z a r z u c a j ą c  m u ,  że  
j e s t  n i e t a k to w n y  i ze d z ia ł a  n a  
szk od ę  in t e r e s ó w  W o ln e g o  M ia- 
s t a .  I n n a  z u p e łn ie  j e s t  o p in j a  P o ­
la k ó w  w  G d a ń s k u ,  k tó r z y  p. L e ­
s t e r a  w y so k o  c e n ią ,  za je g o  b e z ­
s t r o n n o ś ć  i d b a ło ś ć  o i n t e r e s y  
r z ą d u  p o lsk ieg o .

N a  u s t a c h  g d a ń s z c z a n  i r o n ic z ­
n y  u ś m ie c n  w y w o łu je  f a k t ,  i e  
p r z e d  m ie s z k a n ie m  p. L e s t e r a  po ­
s t a w io n o  po j e g o  p o w ro c ie  z Ge­
n e w y  aż  t r z e c h  p o l i c ja n tó w ,  k tó ­
r z y  m a j ą  go b r o n i ć  p r z e d  e w e n t u ­
a ln ą  n a p a ś c i ą ,  g d y  w s z y s tk im  w ia  
dom o, że od  t r z e c h  l a t  n ie  było  w  
G d a ń s k u  n a p a d u ,  k tó r y b y  n ie  byl 
o r g a n iz o w a n y  p rz e z  p a r t j ę  r z ą ­
d zącą .

In s tru k c je  m in . B se k a
W  i n s t r u k c j a c h  d la  ko ­

m i s a r z a  R z p l i te j  w  G d a ń s k u ,  m in .  
B eck  z w ró c i ł  u w a g ę ,  że  P o l s k a  
o d d z ie la  f o r m a ln i e  s p r a w ę  in c y ­
d e n tu  z k r ą ż o w n ik i e m  „ L e ip z .g "  
od s p r a w y  p rz e m ó w ie ń  G r e i s e r a  
i od  s p r a w y  s t o s u n k u  s e n a t u  
g d a ń s k i e g o  oo w e w n ę t r z n e j  g d a ń ­
sk ie j  o p o zyc j i .  S p r a w a  in c y d e n t u  
z k r ą ż o w n ik i e m  „ L e ip z ig "  jest. 
s p r a w ą  g d a ń s k o  - n ie m ie c k ą ,  p o ­
n ie w a ż  z a ś  P o l s k a  p ro w a o z i  "Spra^ 
w y  z a g r a n i c z n e  G d a ń s k i ,  k w e s t j a  
ta  b ęd z ie  u r e g u l o w a n a  w b ez p o ­
ś r e d n i c h  r o z m o w a c h  z B e r l in e m

Kwestję opozycji gdańskiej 
Polska uważa za wewnętrzne za­
gadnienie Gdańska i nie zamierza 
interwenjuwać przeciw wprowa­

dzeniu w Gdańsku ustroju, opar­
tego na hitlerowskiej zasadzie 
przywództwa, byleby faktyczne 
wykonywanie tego ustroju mie­
ściło się  w ramach konstytucji 
gdańskiej, nie naruszało w ni- 
czem interesów p o ls k ic h  j nie u- 
mniejnzało ani w teorji, anj w 
praktyce praw ludności polskiej 
w Wolnem Mieście. W  związku z 
p r z e m ó w ie n ie m  prez. Greisera w 
Genewie, min. Beck w rozmowie 
z kom. Papee miał p o d k re ś l ić ,  że 
dla Polski lie- u l e g a j ą  d y s k u s j i  
n a s t ę p u j ą c e  kwestje: 1 ) przywi­
leje polskie w  Gdańsku, 2) pol­
ska sfera interesów w  Wolnem  
Mieście, 3) polski stan posiada­
nia w Gdańsku, 4) statut między­
narodowy Wolnego Miasta.

S ta n  ro k o w a ń
B E R L IN ,  14. 7. (T e l .  w ł . ) .  

A K cja  d y p lo m a ty c z n a  P o l s k i  w  
z w ią z k u  ze s p r a w ą  w  G d a ń sk u ,  
w y r a ż a  s ię  n a s t ę p u j ą c e m i  p o s u ­
n i ę c i a m i :  d e m a r c h e  a m b a s a d o r a  
L ip s k ie g o  u m in .  v o n  N e u r a t h a ,  
k o n f e r e n c j a  m in .  L ip s k ie g o  z 
m i ń- G o e r .n g ie m ,  k o n f e r e n c j a  
ara, i. Ł u lca s iew icza  w  P a r y ż u  z 
m in .  D e lb o sem , k o n f e r e n c j a  am b .  
Rac l i ń s k i e g o  w  L o n d y n ie  z m in .  
L d e n e m ,  i n t e r w e n c j a  k o m i s a r z a  
R z e c z y p o s p o l i te j  w  G d a ń s k u ,  P a ­
pee, u  p re z .  G ie i s e r a .

D em ai c n e  a m b .  L ip s k ie g o  u 
r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  f o r m a l n i e  o- 
g r a n i c z y ło  s i ę  do z a ż ą d a n i a  w y- 
j a ś r i e ń  w  s p r a w i e  z a k a z a n i a  o f i ­
ce ro m  k r ą ż o w n ik a  „ L e ip z ig "  z ło ­
ż e n ia  w iz y ty  W y so k ie m u  K o m is a ­
rzo w i L ig i ,  p. L e s te r o w i .  W  c z a ­
sie  w iz y ty  u p r e m j e r a  G o e r in g a  
am b . L ip sk i  z az n a c z y ł ,  iż  P o l s k a  
j e s t  n ie m i le  z d z i w , m a  w y s t ą p i e ­

n ie m  g e n e w s k ie m  prez .  G re i s e r a  
i m u s i  w y s u n ą ć  s w o je  z a s t r z e ż e ­
n ia  w o b ec  w y s tę p o w a n ia  G re is e ­
r a  w  c n a r a k t e r z e  r z e k o m e g o  m an- 
u a t a i j u s z a  R zeszy  i n a r o d u  n ie ­
m ieck iego .

O b e cn ie  w ięc  m o ż n a  n a k r e ś l i ć  
j u ż  d o ść  j a s n y  o b ra z  s t a n u  ro k o ­
w a ń  w  s p r a w i e  G d a ń s k a .  P o n ie ­
w a ż  z j e d n e j  s t r o n y  G r e i s e r  p r z e ­
h o lo w a ł  w  f o r m ie  i  to n i e  sw y c h  
d e m o n s t r a c y j  g e n e w s k ic h ,  z d r u ­
g ie j  s t r o n y  a w a n t u r a  g d a ń s k a  
m i a ł a  p o s łu ż y ć  do o d w r ó c e n ia  u- 
w a g i  od w a ż n y c h  w y d a rz e ń ,  d o ­
k o n u ją c y c h  s ię  w ł a ś n i e  w  s p r a ­
w ie  a u s t r j a c k i e j  —  w  B e r l i n ie  
n ie  p r z y w ią z u j ą  j u ż  z b y tn i e j  w a ­
g i  do in c y d e n t u  g d a ń s k ie g o ,  s t a ­
r a j ą c  s ię  z n ieg o  w y c o fa ć .  N ie  
bez  z n a c z e n ia  j e s t  t u  n i e w ą tp l i ­
w y n a c . s k  A n g l j i ,  k tó r a  w  n ie o ­
c z e k iw a n ie  ży w y  spo°ób  z a i n t e r e ­
s o w a ła  e ię  G d a ń s k ie m .

S e n a t b o jk o tu je  k o m . L e s te ra
A g e n c ja  P R E S S  d o n o s i  z G d a ń  

s k a :
W ia d o m o ś c i  o  u k ła d z i e  n iem iec  

ko - a u s t r j a c k i m  w y w a r ł y  w  
G d a ń s k u  o g ro m n e  w r a ż e n ie  i p o ­
g łę b i ły  u c z u c ie  t r o s k i  i n ie p o k o ju  
o n a jb l i ż s z ą  p rz y s z ło ść .  K o la  p o ­
l i ty c z n e  w  G d a ń s k u  s ą  z d a n ia ,  iż 
B e r l i n  zw ró c i  o b ec n ie  ca łą  sw ą  
u w a g ę  n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  i n a  
G d a ń sk ,  j a k o  p u n k t  c e n t r a ln y  te j  
c zęśc i  E u r o p y .  ;

P r z y w ó d c y  s t r o n n i c t w  op ozycy j  
nych  w  G d a ń s k u  o czeku ją ,  iż  h i ­
t l e ro w s k i  s e n a t  p o d e jm ie  n ieb a -  
v\ em  a k c ię  n i s z c z e n ia  o p o z y c j i  i 
to  w b r e w  p o s t a n o w ie n io m  obo­
w ią z u ją c e j  k o n s t y tu c j i .  O d p o ­
w ie d n ia  „ i n t e r p r e t a c j a "  p r z e p i ­
sów  s t a t u t u  w o ln e g o  m i a s t a  urno 
ż l iw i  s e n a to w i  s to s o w a n ie  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  ś ro d k ó w  w  w a lc e  z 
o p o z y c ją  w e w n ę t r z n ą .

S e n a t  g d a ń s k i  ro z p o c z ą ł  s to so ­
w a ć  w  p r a k t y c e  „ b o jn o t "  W yso- 
k .eg o  K o m is a r z a  L ig i  N a ro d ó w  
L e s t e r a .  B o jk o t  p o le g a  n a  te m ,  że 
s e n a t  i g n o r u j e  w sz e lk ie  w y s tą p i ę  
n ia  W y so k ie g o  K o m is a r z a  i n ie  od 
p o w ia d a  n a  j e g o  p i s m a  i p r o t e ­
s ty .  D o ty c h c z a s  n ie  u d z ie l i ł  s e n a t  
o d p o w ied z i  no  p r o t e s t  k o m is a rz a  
L e s t e r a  p rz e c iw  z a w ie s z e n iu  n a  
o k re s  5 m ie s ię c y  o p o z y c y jn y c h  
d z ie n n ik ó w  g d a ń s k ic h .  M etod a  
„ b o jk o t u "  W y so k ieg o  K o m is a rz a  
u ł a t w i ć  m a  h i t l e r o w s k ie m u  s e n a ­
to w i  z w a lc z a n ie  op o zy c j i  g d a ń ­
sk ie j  i p r z y g o to w a n ie  t e r e n u  do 
c a łk o w i te g o  „ z g la j c h s z a l to w a n ia "  
G d a ń s k a  z t r z e c i ą  R zeszą .

C e n z u r a  p r a s o w a  w  G d a ń sk u  
z o s t a ła  z a o s t r z o n a .  Z a k a z e m  p rz y  
w ozu  n a  t e r e n  w o ln e g o  m i a s t a  o- 
b ję t e  z o s t a ły  do d a tk o w o  l ib e r a ln e  
d z ie n n ik i  c ze sk os ło w o ck ie ,  w y ch o

d zące  w języku  n ie m ie c k im .  J e d y ­
n e  p is m o  o po zy cy jn e ,  j a k i e  j e s z ­
cze w y c h o d z i  w  G d a ń sk u ,  c e n t r o ­
w a  „ D a n z ig e r  V o lk s  - Z tg .“  w  o- 
b a w ie  p i z e d  r e p r e s j a m i  u n i k a  c a l  
k c w ic ie  o m a w i a n i a  w e w n ę t r z n y c h  
s p r a w  g d a ń s k ic h .

W ś r ó d  G d a ń s z c z a n ,  z k tó r y c h  
w ie lu  n a u c z y ło  s ię  w o s t a tn i c h  la  
t a c h  ję z y k a  p o lsk ieg o ,  p o c z y tn o ś -

c ią  c ie szą  się o b ecn ie  d z ie n n ik i  
polskie .

W  g d a ń s k i c h  k o la c h  p o l i ty c z ­
n y c h  p a n u j e  p rz e k o n a n ie ,  że  c i­
sza ,  j a k a  z a p a n o w a ła  o b e c n ie  n a  
o d c in k u  g d a ń s k im ,  j e s t  p r z e j ś c io ­
w ą  i że  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  ocze 
k iw a ć  n a le ż y  n o w y c h  w y d a r z e ń  
n a  o b s z a r z e  w o ln e g o  m i a s t a  G d ań  
ska .

Polskie
Ł o d z ie  p o dw o dne

■ F A G A  14.7. D z iś  p rz y b y ł  d r  
H a g i  a a m i r a i  Ś w irsk i ,  s z e f  po l­
sk ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j ,  ce lem  
z ło ż e n ia  w iz y ty  sze fo w i m a r y n a r  
k i  h o l e n d e r s k i e j  o r a z  d o k o n a n ia  
in s p e k c j i  b u d u j ą c y c h  s ię  w  s tocz  
'n i r o t e r d a m s k ie j  p o ls k ic h  łodzi 
p o d w o d n y c h .

S k ło n n o ś ć  do b u rz
Prognoza: Pogoda o zachmurzeniu 

zmiennem, malejącem, jednak jeszcze 
z przelotnemi deszczami i  skłonnoś­
cią do burz. T em p era tu ra  w  c’ągu 
dnia około 20 stopni. Umiarkowane 
w ia try  zachodnie i południowo - za­
chodnie.

Fala upałów wzrosła w Ameryce
50 onóli m?łL'

£ i n ? e  o d  y d a r u  s ł o n e c z n e g o

N O W Y  J O R K ,  14.7. K i lk u d n i o ­
we, lek k iu  z r e s z t ą  o p a d y  n ie  p rzy  
n io s ły  s p o d z i e w a n e g o  o c h ło d z e ­
n ia ,  p r z e c iw n ie ,  fala up a łó w  
w y r a s t a  z g o d z in y  n a  g o d z in ę .  
Liczba ofiar niezwykłej fa li gorą 
ca wynosi już 1780. W ostatnich 
24 godzinach ilość zgonów v sku 
tek udaru słonecznego wynosiła 
przeciętnie 50 osób na godzinę. 
K o s tn ic e  w  C h ic ag o ,  M in n e a p o i i s  
i D e t r o i t  z a p e łn io n e  s ą  a łu g i e m i  
s z e r e g a m i  z n w ł y c h ,  k t ó r y c h  to ż ­
s a m o śc i  d o ty c h c z a s  n i e  s tw ie rd z o  
no. W  D e t r o i t  w c ią g u  d n ia  w czo 
r t j s z e g o  p rz e z  11 g u d z in  p a d a ły  
{ •rzeciętn ie  co 10 m i n u t  j e d n a  o- 
s o b a  r a ż o n a  u d a r e m  s ło n e c z n y m .

K a t a s t r o f a l n ą  s u s z ą  d o tk n i ę ­
ty c h  j e s t  o b e c n ie  12 s t a n ó w  A m . 
P ó łn o c n e j  N ie z n a c z n e  d e szcze  j a  
k ie  s p a d ł y  w  o s t a t n i c h  d n ia c h ,  w 
n ic z e m  n ie  p o p r a w i ł y  s y t u a c j i .  W  
s t a n a c h  p ó łn o c n e j  i p o łu d n io w e j  
D a k o ty  po  k r ó t k o t r w a ł y c h  u l e w ­
n y c h  d e sz c z a c h ,  k u  p r z e r a ż e n iu  
ro ln ik ó w  w y r o s ły  n a  p o la c h  g e j e  
k a k tu s ó w ,  j e d y n e j  r o ś l in y ,  k t ó r a  
z d o ła ł a  z w y c ię sk o  p r z e t r w a ć  o- 
k re s  su szy .

D o o b s z a r ó w  n a w ie d z o n y c h  k a ­
t a s t r e f ą  p o s u c h y ,  u d a j e  s ię  s p e ­
c j a l n a  d e l e g a c j a  r z ą d o w a  pod  
k i e r o w n i c tw e m  d y r e k t o r a  d e p a r ­
t a m e n t u  d la  s p r a w  o s i e d l e n i a  ro i  
n ik ó w  T u g w e l l a .  D e l e g a c j a  w y je -  
dz ie  w  n ie d z ie lę  w ie c z ó r  s a m o lo ­
te m  z W a s z y n g t o n u ,  c e le m  p o w ­
z ięc ia  n a  m i ° j s c u  k o n ie c z n y c h  za 
r z ą d z e ń  w  s p r a w i e  p r z e s i e d l e n i a  
częśc i  lu d n o ś c i  z o b s z a r ó w  d o t ­
k n i ę t y c h  p o s u c h ą .

W e d ł u g  in f o r m a c y j  z k ó l  zblizo 
n y c h  do B ia łe g o  D o m u ,  p rez .  
R c o s e v e l t  z a m ie r z a  n a  n a jb l iż -  
szem  p o s ie d z e n iu  k o n g r e s u  p rz e d  
s t a w i ć  p l a n  sz e ro k o  z a k ro jo n e j  
a k c j i  d la  u ż y ź n ie n ia  o b sz a ró w ,  
k tó r e  w s k u te k  k a t a s t r o f  o s t a t ­
n i c h  l a t  z a m ie n i ły  s ię  w  ja ło w e  
s t e p y  f p u s t y n i e .  P l a n  t e n  p r z e w i  
d u j e  w y k o n a n ie  s z e r e g u  p r a c  m e ­
l i o r a c y j n y c h ,  s z tu c z n e  n a w o d n ie ­
n ie  i t.  p . i o b l ic zo n y  j e s t  n a  k i l ­
k a  la t .

N O W Y  J O R K ,  14.7. W  ś ro d k o ­
w o  -  z a c h o d n ic h  s t a n a c h  n a s t ą p i ł  
w c z o r a j  d a ls z y  w z r o s t  t e m p e r a t u ­
ry ,  k t ó r a  w a h a ł a  s ię  od  39 do 45 
s t .  C e l s ju s z a .

O T T A W A , 14.7. K a n a d ę  n a w i e ­
d z i ł a  ró w n ie ż  f a l a  u p a łó w .  W  
p r o w in c j i  O n ta r i o  z a n o to w a n o  
450 w y p a d k ó w  ś m ie rc i  od u p a łu .  
W  T o r o n to  i lo ść  p o g rz eb ó w  w z r o ­
s ł a  do t e g o  s to p n ia ,  że  t r z e b a  b y ­
ło s p r o w a d z ić  z s ą s i e d n ic h  m i a s t  
k a r a w a n y .

W A S Z Y N G T O N , 14.7. S t r a t y  w 
z b io r a c h  zboża, w y rzy w  i ow oców  
—  p r z e w y ż s z a j ą  300 m i l jo n ó w  do­
la r ó w .

W  P e t r o i t  ( s t a n  M i c h ig a n )  ko ­
s t n i c a  p r z e p e łn io n a  j e s t  c ia ł a m i  
z m a r ły c h  od  u d a r u  s ło n e czn eg o .  
N a c z e ln y  l e k a r z  m ie j s k i  d r .  R y a n  
o św ia d c z y ł ,  że  w  c ią g u  16 l a t  sw o­
j e j  p r a k t y k i  m e  w id z ia ł  t a k  z n a ­

c z n e j  Ś m ie r te ln o śc i .  W  c ią g u  3 
o n i  d r  R y a n  w r a z  z p o m o c n ik a ­
mi sw y m i p o d p is a ł  165 a k tó w  z e j ­
śc ia .  W  s z p i t a l u ,  d la  c h o ry c h  u-

m y s ło w o  u m a r ł y  od u d a r u  s ło n e ­
cz n e g o  63 osoby .  P o m im o  d e sz ­
czów  t e m p e r a t u r a  u p a l n a  u t r z y ­
m u je  s ię .

K a ta s tro fa  trzę s ie n ia  zie m i
Morze zatapia w oski, miasta w gruzach

- L O N D Y N , 14.7. Z S a n t j a g o  de 
C h i le  ( A m e r y k a  P o łu d n i o w a )  do­
n o szą ,  że p o łn o c n e  w y b rz e z e  C h ;l i  
z o s ta ło  w c z o ra j  n aw ie d z o n e  k a t a ­
s t r o f ą  t r z ę s i e n i a  z iem i n a  p r z e ­
s t r z e n i  600 k m . S p u s to s z e n ia  w y ­
r z ą d z o n e  k a t a s t r o f ą  s p o t ę g o w a n e  
z o s t a ły  je s z c z e  p rz e z  w y s o k ą  f a l ę  
m o rsk ą ,  k t ó r a  z a la ła  z n a c z n ą  
c z ę ść  w y b rz e ż a ,  z a t a p i a j ą c  l iczne  
w io sk i  i o s ie d la .

N a j b a r d z i e j  u c ie r p ia ło  m ia s to  
p o r to w e  T a l t a l  po łożone  w  c e n ­
t r u m  o b sz a ru  n a w ie d z o n e g o  k a t a ­
s t r o f ą .  P r a w i e  w s z y s tk ie  do m y  
7 - ty s ią c z n e g o  m i a s t e c z k a  zosta ły  
z b u rz o n e .  R a t u s z  i s z p i ta l ,  w  k tó ­

r y m  z n a jd o w a ło  s ię  50 c h o ry c h  
s t a n o w i ą  k u p ą  g ru z ó w  L icz b a  o- 
f i a r  n ie  z o s ta ła  d o ty c h c z a s  u s t a ­
lo n a .

T r z ę s i e n ie  ziem i, k tó r e  t r w a ło  
3 m i n u t y  w y rz ą d z i ło  ró w n ie ż  ol­
b rz y m ie  szkody  v/ m ie śc ie  Copia- 
co.'

W sz e lk ie  p o łą c z e n ia  k o m u n i k a ­
c y jn e  m ię d z y  w y b rz e ż o m  i s ro d -  
ltowem i cz ę śc ia m i  k r a j u ,  zo s ta ły  
p r z e r w a n e .  I s t n i e j e  o b a w a ,  że 
t r z ę s i e n i e  z iem i n ie  oszczędz iło  
ró w n ie ż  p ro w in c y j  A n t o f a g a a t a  i 
A ta c a m a ,  g d z ie  z n a j d u j ą  się l icz ­
ne  k o p a ln i e  m iedz i .

P. Raczkiewicz-wojewodą pomorskim
Przesunięciu na urzęćsch wojewodJw

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  n a  s t a n o ,  
w i s k a c h  w o je w o d ó w  z a sz ły  n a s t ę ­
p u ją c e  z m i a n y :  w o je w o d a  b ia ło ­
s to c k i ,  g e n  S t e f a n  P a s ł a w s k i  zo­
s t a ł  p r z e n i e s io n y  n a  s t a n o w is k o  
w o je w o d y  w S t a n i s ł a w o w ie ;  w o ­
je w o d a  p o m o rsk i ,  S t e f a n  K ir t i -

k l i s ,  z o s ta ł  p r z e n ie s io n y  na s t a ­
no w isk o  w o je w o d y  w  B ia ły m s to ­
ku .

B m i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y ch ,  W ła d y s ła w  R acz k iew ie z ,  zo 
s t a ł  m i a n o w a n y  w o je w o d ą  po m or 
sk im .

F .rmer/.^ w  Z. Z. 2.
a r g a n lz a c jj b. p re m je rs  K c r a c ic w s k ie s o

N ie s p o s t r z e ż e n i e  d la  s z e r s z e j  
o p in j i  p u b l i c z n e j  d o k o n u ją  s ię  
z n a m i e n n e  f e r m e n t y  w  ZZZ., r o ­
b o tn ic z e j  o r g a n i z a c j i  b. p r e m j e r a  
M o ra c z e w sk ie g o .

W  K ra k o w ie  o p u ś c i ł  s z e r e g i  Z 
Z. Z. t a m t e j s z y  zw ią z e k  p ra c o w n i  
k ów  s a m o rz ą d o w y c h .  P o d  p r e z e ­
s u r ą  m a j o r a  R u tk o w s k ie g o  p r a ­
c o w n ic y  s a m o rz ą d o w i  w  K r a k o ­
w ie  u s a m o d z ie ln i l i  s ię  j a k o  o r g a ­
n iz a c ja .  U s a m o d z ie ln io n y  z w ią ­
ze k  p r a c o w n ik ó w  s a m o r z ą d o ­
w y c h  c ie sz y  s ię  o p ie k ą  p r e z y d e n ­
ta  m i a s t a  i p o p a r c i e m  w ła d z  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h .

. W e  L w o w ie  z o s t a ła  ro z w ią z a ­
n a  r a d a  o k rę g o w a  ZZZ. W y d z ia ł  
w y k o n a w c z y  ZZZ. w  W a r s z a w i e  
z a r z u c i ł  lw o w sk ie j  r a d z i e  o k rę g o  
w e j  n ie d o łę s tw o  i n ie k a r n o ś ć  o r ­
g a n iz a c y jn ą .  O d b y w a  s ię  tw o rz e ­
n ie  n o w e j  r a d y  ok ręg o w e j,

, S z e re g i  ZZZ. w e L w o w ie  o p u ­
ś c i ł a  w ię k sz o ś ć  zw ią z k u  t r a m w a ­
j a r z y .  L ic z b a  p ra c o w n ik ó w  t r a m ­
w a jo w y c h ,  k tó r z y  o p u ś c i l i  ZZZ., 
p o d a w a n a  j e s t  n a  p rz e s z ło  200. 
N a  czele  ro z ła m o w c ó w ,  k tó r z y  
u tw o rz y l i  n a r a z i e  o r g a n i z a c j ę  s a ­
m o d z ie ln ą ,  u .o ją  b. le g jo n iś c i  z a ­
t r u d n i e n i  w  t r a m w a j a c h  m ie j ­
sk ich .

PO W|TFO£&&fi
na aeEw. hofmokl-Ostro^ skiego

S k a z u ją c y  w y ro k  n a  ad w .  Z y ­
g m u n t a  H o fm o k l  - O s t r o w s k ie g o  
s t a ł  s ię  s e n s a c ją  d n ia ,  n ie ty lk o  
w ś r ó d  a d w o k a tu r y ,  a le  i w ś ró d  
s z e r s z y c h  w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a .  
O b ro ń c y ,  n ie z a le ż n ie  o d  o p r a c o ­
w a n i a  a p e la c j i  od  ca łośc i  w y ro k u ,  
w n o s z ą  du S ą d u  O k rę g o w e g o  z a ­
ż a le n ie  n a  u t r z y m a n i e  p r z e z  S ą d  
G ro dzk i ,  po w y ro k u ,  d o ty c h c z a s o ­

w ego ś ro d k a  za p o b ie g a w c z e g o ,  tj  
h e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu .

Z w r a c a  u w a g ę ,  że  c z ę ść  w y ro  
k u  m ó w ią c a  o z a k a z ie  p r a k t y k  
za w o d o w e j  p rz e z  l a t  10, d o ty U  
c z ło w ie k a  U czącego  j u ż  63 l a ta  
N ie w ą tp l i w i e  s p r a w ą  sk azan eg o  
a d w o k a t a  w d a ls zy m  c ią g u  z a j ­
m o w a ć  się  będ z ie  s to łe c z n a  R uda 
A d w o k a c k a .


